Rok I. 


Kraków-Podgórze, wtorek 21 lipca 1908. 


Nr 53. 


NOWINY 


DLA WSZYSTKICH 


Redakcya i Administracya 
ul. Radziwiłłowska 8 (w pobliżu dworca kolei) 
Telefon Nr. 512. 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje reda 


od godz. 7 z rans do 
godz. B wieczorem 


Cena 2 ct. 


NA DWORCACH KOLEI | NA 
PROWINCYI CENA 3 CENTY. 


Radaktor | wydawca Ludwik Szczepański 


Za odnoszenie da domn ĝo- 
płaca się 40 h. miesiecznie. 


Za granicą: 


a — (Telefon 512) 


Rękopisów nie zwraca wię 


Dla zamiejscowych: 


Miesięcznie 1 kor. 50 bal, 
Kwsrtalnie 4 kor, 50 hal. 


M ssiecznie 1 mk. RO fen, 
2 franki 50 ct. 


Prenumerata , OGŁOSZENIA 
y Na pierwszej stronie przed 
KIA tekstem za wiersz petitu 1 K., 
w Krakowie i Podgórzu: ogłoszenia na czwartej stro- 
ILUSTROWANY it: "tte Ao ocz zi e 
Kwartalnie ... 8 korony hal. — Nadesłane za wiersz 
60 h., Nekrologi za wiersz 


50 h., Załączniki po 2 hal. 
Inseraty prowadzi w swoim 
zarządzie p. St. Cyrankie- 
wioz, ul. św. Jana |. 30, dom 
pod „Pawiem* od 8 r.do 3 popoł. 
z wyjątkiem niedziel i świąt. 


skład i ekspedycya: 
Sokołowskiego 


— Pasaż Hausmana 9. — 


ro bezpłatnej porady prawnej dla wszystkioh 


yłelników otwarte w poniedziałki i czwartki 
—6 wiecz. w niedziele od 10—12 przedpoł 


NOWINY wychodzą codziennie z rana z wyjątkiem niedziel i świąt. ——— W chwilach ważnych dodatki popołudniowe i wieczorne. 
e NN 


Zwraca się uwagę na ogłoszenie „Ta- 
bletts- Dynamophores* przeciw pra- 
gmieniu, osłabieniu i t. p. 


Q Morskie Oko 
Zakopane, 18 lipca. Celem przepro- 
wadzenia granicy koło „Morskiego Oka“. 
udała się na miejsce wspólna komisya i 


| przyparty da muru, obiecał pospieszyć mia- 
stm z pomocą, stosownie do udzielonych 
mn przez pana namiestnika wskazówek, 
poczem depntacyn była jeszcze u dra Pię- 


Restanracya samego zamku kosztować 
będzie mniej więcej 5 milionów koron, a 
koszta mogą dojść nawet do 8 milionów 
koron, jeżeli się okaże, iż wszystkie słupy 


Salvesol obeszła teren. Prowizerycznie wytyczono | taka i w ministerstwie finansów, celem wy- | kamienne przy schodach na dziedzińcu, bę- 
w wikach granicę i wyznaczono znaki. Po ratyfika- | jednania opustów podatkowych dą — jak się zdaje — musiały być 
cygaretowych 99 cyi przez oba rządy, wspólna komisya w pione nowymi. Te arkady, które dzi 


— wstrzymuje szkodliwą nikotynę. = 


Hygiena i czystość wzmacnia porost wło- 
sów, zwracamy uwagę Pań na Scham- 
pocing Petrola. 


marka „Puch* w bardzo 


ciągu lata wytyczy definitywną granice, 
poczem nastąpi rektyfikacya ksiąg grun- 
towych. 


Wiedeń, 19 lipca. Wczoraj była pierw- 
sza niedziela, podczas której zastosowany 


Prezent z Wawelu... 


| W roka powodzi, która ubogi kraj przy- 
prawiła o stratę co najmniej 10 milionów 
koron zrobiliśmy prezent. prezent za 
3.200.000 koron. 


są, widocznie ktoś nznał za słabe jeszcze 
przed zaborem anstryackim i dlatego mu- 
rami ujęte zostały. 

Układ. podpisany we środę 
godz. 2 popol. dzieli 
sza zawiera wymienione powy 


hył uchwalony niedawno powszechny i bez W historyi i 5 asl wienia,a w drugiej części kontraktu zamie- 

"Ady y 10 po z oryi kraja dzień 15 lipca. nastę- | k gle] częś DONATA ta 

Rower EEE jat a | względny spoczynek niedzielny. Z tego po- | pny po rocznicy Grundwaldzkiej, wybitne | szCzone są zobowiązania miasta Krakowa 
1. 9, w pralni, od 1. | wadu odbyło się w Praterze zgromadzenie | zajmie miejsce. Po 5-letnich pertraktacy- | ©0 do komunikacyi, drogi, chodników, ka- 


KALENDARZ. 


Dziś w poniedziałek Czesława. — Jutro we wto- 
rek Daniela pr. — Pojutrze we środę Maryi Ma- 
gduleny. 

Poniadztałok. 


pomocników handlowych, na którem na- 
miętnie napadano na partyę chrześciań: 
socyalną, jakoby za jej przyczyną tak dłu- 
go sprawa spoczynku niedzielnego się prze- 
włekła, a że nawet z winy tejże par- 
tyi — pomocnicy handlów konsumcyjnych 


ach o Wawel. podpisaną została nareszcie 
umowa pomiędzy austryackiem minister- 
stwem skarbu i wojny reprezentowa: 
nem przez Eks. Korytowskiego. a Wydzia- 
łem krajowym imieniem krajn, repre- 
zentowanym przez marszałka kraj. hr. Stan. 


nalizacyi etc. 

| Czytelnicy nasi znają z poprzednich ar 
| tykułów przebieg owych pertraktacyi „o 
Wawel”. Po 23 latach „układów“ odkupi 
liśmy więc dzisiaj za wysoką cenę ruiny 
z rąk wojska, aby nzyskać prawa do re- 


'atr. Miejski zamknięty. W ludowym: | nie mają dotąd spoczynku niedzielnego w | Badeni Az róiwy! i aby na nowo i 

niia: h i ; A z adeniego, dra Were ńskiego — który | StaurAcy! 1aby na nowo w ć SIĘ 
NA ae ra w. 8 akc G. E | pertraktacyć wojskowości: prowadzi} | zamku królów polskich na r dworu 
Feydyeoaa i M, Hennequina pertra y z jske 4 p Å 


Posiedzenia. W sali Rady miejskiej 
dzenie Rady o godz 5 po poł 
Koncerty. W uli „Sokola“ koncert czeskiego 


posie- 


Wiedeń, 19 lipca. Zgromadzenie po- 
mocników kuśnierskich uchwaliło zażądać 


przez 5 łat i p. Dąbskiego. Według omo- 
wy przechodzi Wawel na własność kraju, 


Stało się to dnia 15 lipca 
we Lwowie. stolicy kraju, 


anstryackiejgo. 
1903 roku 


za = -godzinnej pracy, a w razie nicprzyzna- | przeznaczeniem na rezydencyę cesarską. | krzywdzonego od lat wielu przez centrali- 
Tow, spiewackiego „Smetana“ o godz. A wiecz. ia jej, rozpocząć strejk. Kraj zapłaci za ten rzekomv prezent styczną biurokracyę wiedeńską. gnębione- 
Wtorek. = Im 3 |g taryi kolejowych, krajn u- 

, orek, i : 3.209.000 kor., go -vstemem tary? kolejowych, krajn u: 
ray AT : TH E wolę red wybudaje koszary, | Śneteśo, nawiedzanegn co raku straszliwe 
SO Sannita popaira © todon um: | 60 Wiedeń uczyni dla KASZYGI | szytsie i ine gmachy. kt E w WIRD R 


knię' 


Zaplsńł c. h, Bhserwataryum astronomicznego w Krakowa 


dola 14 i % tipoa, 


Epo [Tue 
polua. |_esór 


7389 |7870 
ROR | 


| 1 rano 

g 

zreduki 
Temperatura 

w stapniach Cels. 

Wilgotność względna 
w odaetkaci 

Klernnki | mog wi 
shy 


7390 
228 | %10 
“| 


SBE 1 |SSF1 


76 
wil 
10 a 


| Zachmarzenie A pogo- 
| dnia.10 calkiem pach 


Opad w 24 godz. 


Telefonem i Telegrafem. 
Bliski zgon Ojca św. 


Rxym, 19 lipca. Ostatnie dwa biulety- | 


ny o stanie papieża konstatują znaczne 
pogorszenie. Papież stracił przy- 
tomność i spędził obie noce bez- 
sennie. Wrażeme wielkie wywarła nie- 
spodziewane powołanie do Watykanu kar- 
dynałów Oreglii i Vanutellego, ba są oni 
dygnitarzami. jacy zawsze wzywani bywa- 
ją da loża konającega papieża. W ślad za 
nimi pespieszyli do Watykanu ambasado- 
rowie zagraniczni, ale wrócili, dowiedziaw- 
szy się, że bezpośrednie niebezpieczeństwa 
jeszeze nie grozi. 

Rzym, 1% lipca. Wyszły tu o stanie 
zdrowia papieża nadzwyczajne dodatki do 
gazet. „dribuna” donosi, jakoby Lappo- 
ni oświadczył, że papież może naj- 
dalej żyć do jutra, a w razie ja- 
kichkolwiek komplikacyi, śmierć 
może nastąpić każdej chwili. 

Rzym, i9 lipca, godz. 1015 wieczór. 
U papieża rozpoczęła się agonia. 
Do łoża konającego powołany zo- 
stał penitaryusz. Lekarze oświad- 
czyli, że papież nie przeżyje ponie- 
działku. 

Rzym, |! lipca. Kardynałowie 
według doniesień dzienników —- zwrócili 
się do lekarzy z żądaniem, aby nie 
męczyli papieża dalszemi opera- 
cyami, które w każdym razie, wy- 
znaczony przez Opatrzność kres, 
tylko na dni kilka, w najlepszym 
razie, odwlec zdołają. 


powodzian? 


W sobotę zgłosiła się deput 
na z lii radców miejskich i posł 
Korbera, żądając wydatnego ratnuku dla 
dotkniętych powodzią mieszkańców Galicyj. 
przyczem wiceprez. Leo podniósł konie- 
czność uregulowania Wisły i Rudawy. Dr 
Korber w odpowiedzi swej 
nieprzyjazne ataki Rady miej 
wskiej na rząd. czemu p. Daszyński prze- 
ciwstawił niesłychane zaniedbanie Krako- 
wa pi władze centralne i domagał się 
jak najspieszniejszego podjęcia robót, celem 
dania zarobku biedakom, dr. Rapaport zaś 
wskazał ma konieczność budowy portu, 
który częściowo bodaj nsnnie na przyszłość 
niebezpieczeństwa powodzi. Dr. Körber, 


| 


dujące się abacnie na Waweln 
odkupiliśmy od rządu na: własność, 
amek królewski, aby ga oddać dworowi. 
Historyczna część zamku, tj. sam zamek, 
dziedziiwem, addany zastanie za 2 lata: 
części przyległe do tego. a to. sąd gyfni- 


zonowy, Koszary dla bateryi i maggźyi 
w ©. 1906, a ze szpitala i temu 
walescentów ustąpi wojskowość x 

Stosunkowo do tego opróżnienia Wawe- 
lu i raty pieniężne wypłacone zośłaną w 
|miarę budowy objektów. a to/1,600.00U 
kor. w przeciągu 2 lat, począwszy od koń- 
ca listopada 1909 — następnie znowu część 
jakaś, a reszta w r. 1907. 1908 i 1909, 

Na razie kraj nie zaciągnie żadnej po- 
Życzki i zapłaci to z zapasów, a na drogi 
rak zaciągniętą zostanie pożyczka. 


(Specyalne zdjęcie dia „Nowin“ 


większej powodzi, co sprowadziło nei 
dziesiątek tysięcy rodzin! O, nas stać na 
tawieprezent, dla rządu! 


// Pan Gustaw Gerson, Baz 
f. | skarz my” 0 obrazę czt awodi 


naszej sobotniej notatki pod tytułem „A: 
zyatyckie stosunki argi sądowej nie 
ntrzymaliśmy jeszcze, ale donosi o tej 
skardze krakowski organ kahalny „C: 


Czas“ 
2 taką nciechą. jak gdyby go kto (z prze- 
proszeniem) tahaką poczestował. My przy- 
znajemy, że skarga pana Hazesa stanowi- 
łaby nie tylka dla nas, ale i dla ws 
stkich krakowskich obywateli, któ 
padają pod brzemieniem niesprawiedliwie 
| wymierzonych im podatków, prawdziwe 


Klęska powodzi w Krakowie 12 lipca. Widok ze stoków kopca Kościuszki na zalene Błonia, Zwierzyniec i miasta Kraków. 


Przybory da gry „Lavn Tennis" Rakiety, 
piłki, buciki, czapki, Sweatery, pończochy, ka 
masze, pelerynki nieprzemakalne dla eyklistów. 


Obuwie kolorowe męzkie, pantofelki 
pokojowe, Laski i parasole polecają 
w wielkim wyborze. 24 2-10 


Br. Bilewscy w Krakowie 


obok kościoła N. P. Maryi. 


terno. Proces ten odsłoniłby nie sły cha- 
ne. o pomstę do niehios wołająee 
stosunki. jakie zapanowały w 
krakowskich komisyach padatko- 
wych. Klika. posiadająca tam niengrani- 
czone wpływy (a na jej czele stoi wł 
śnie ów pan t, (+. Bazes) wyzyskuje je. 
aby nehylać od siebie sprawiedliwy wy- 
miar podatków. a gnel za to nimi im- 
a głównie swych polity- 
cznych nieprzyjaciół lnb handlowych kon- 
kurentów. Jako jnż nie jaskrawy. ale 
wprost oślepiający dowód tej haniebnej 
gospodarki. niech posłuży hodaj zestawie- 
nie, jaki podatek osobista dochado- 
wy umieli sobie wymierzyć panowie do 


tej kliki należący. I tak płacą podatkn 
rocznie: 

Landau Hirsch 38 kar. 
Epstein Tadeusz » 
Besuk G. Gz Ryvku) 124 „(5 
Epstein Juliusz 842 „i! 


To są cyfry. wypisane z rządowych pro- 
tokołów. W porównaniu do majątkowych 
stosnnków tych panów. cyfry powyższe 
ag skandaliczną niesprawiedliwością i a% 
dziw zbiera, że w tego rodzaju wymiar 
podatkowy nie wglądnie proknratorya 
państwa, prowadząca najrozleglej: 
chodzenia Karne, gdy jaki nędzarz zatai 
znalezione na ulicy dwadzieścin halerzy. 

Jak w obec takiego wymiarn podatku 
tym wyżej wymienionym kreznsom na- 
zwać to, że J. (6, Bazes, kupiec z nlicy 
Grodzkiej a konknrent p. Bazesa z Rynkn 
otrzymał nakaz płatniczy podatko- 
sk na 2400 kor. wyraźnie dwa 
tysiące czterysta koron! Toć w tym 
wypadku kontrast jest w oczy bijący. 
przezicra z niego wyraźna chęć zrnjn 
wania konkurenta a przynajmniej doku 
czenia mu jak najdotk j. 

Nie dziwimy się tym znanym w mieście 
watelam mojżeszowego 
że pragną worki swaje u- 
chronić przed zachłannością knsa, ale 
nie roznmiemy nadradcy Hablińskicgo. któ- 
ry się na takie wymiary podzi j pozwa- 
zólności pann G. G., Bazesowi 
k. administracyi pada 
szarej gęsi w pszenicy. 

Na koniec jeszcze jedna uwaga. P, G. G. 
Bazes, utrzymujący z pewnego gatun- 
ku „prasą” bardzo bliskie stosunki, jest 
wogóle bardzo szczególną WY 
(winsznjeny też kahalnemu  „Ozasowi” 
tych bliskich u serdecznych stosunków 
z p. Bazesem!) i bardzo przyjemnie 
nam hędzie. jeżeli otrzymamy sposobność 
do zrobienia porządkn z p. (rnstawem 
Gersonem Bazesem, przyjacielem „Czasu” 
i macherem wyborczym konserwatywna- 
kalialnej kliki. 
E 


Magistraccy komiwojażerowie, 


(Wspomnienia z roku 1898). 


Na anegdnjszem posiedzenin Kady miejskiej 
uchwalono wysłać dwóch radców i dwóch u- 
rzędników magistratu do Drezna na wystawę, 
która obejmować ma wszystko, co pozostaje 
w łączności z gminnym samorządem, Koszta 
podróży, 2000 koron. opłacone być mają z 
funduszów miejskich, 


- 

Nie ulega wątpliwości, że kto chce iść z 
postępem czasu, ten nie tylko sam nad czemś 
nawem myśleć powinien. ale i badać ta, ca 
inni wymyślili. Ztąd też wycieczka na wy- 
stawę drezdeńską jest uzasadnioną i potrzebną. 
Delegaci spotkają tam niejedną rzecz, nieje- 
dną która do stosunków krakowskich 
może się doskonale nadawać i oddać nam 
wielkie usługi. Ale wybór delegatów, miano- 
wicie urzędników magistrackich, powlnien być 
bardzn ostrożnie dokonany, ba owi panowie 
podróż taką nie traktują jako poważnego atn- 
dyum, tylko jaka rozrywkę, jako wosały ar- 
lop. tem weselszy, że na koszt gminy hu- 
cznie i buiczucznie spędzony. 

Aby wie popaść w podejrzenie. że szukamy 
plam na słańcu i przepowiadamy burzę prz; 
najpiękniejszej pogodzie, przypomnimy tu zu- 
pełnie analogiczny wypadek z r. 1898, 

Chodziło o projekt  najracyonalniejszego 
czyszczenia miasta, Rada uchwaliła wtedy do- 
tacyę 14000 koran dla kogoś. coby ohjechał 
parę postępowych pad tym względem miast 
i poczynione w nich spostrzeżenia znstosował 
do projektu czyszczenia naszego miasta 

"Taka przejażdżka po Eorópi* za obee pie 
niądze uśmiechała się farmalnie. a favore et 
gratia niendolnega pana Friedlcina poruczo- 


na tę n dyrektorowi budownictwa panu 
Widowiszewskiemu, który. zabrawszy te 1000 | 
koron, wyjechał w lutym 1898 badać urzą- 


dz 


nin innych miast. Od tego czaso mija jnź 
szósty rak. a pan Wdowiszewski a swej po- 
dróży ani relacyi nie złożył, ani nie przed. 
stawił żadnego, opartego na swych spostrze- 
żeniach. projektu. Pieniądze poszły w wodę, 
ba ta ćo przed h laty było nowem dziś jest | 
starem. eo wtedy uchodziło za wykwit do 
skonałości. obecnie może należeć do archal- 
cznych zabytków. Tutaj dodajemy jeszcze, że 
wyczerpujące projekta i zyszczenia miasta zło- 
żyli pp. Eminowicz i Fiedler, jakkolwiek na 
nankowe w tym kierunku studya nie otrzy- | 
mali gminnych stypendyów. Ale projekt ich, 
jako nie oparty na komiwojażerce, złożono 
i netu i miasto do dziś dnia bywa czyszczo- 
ne systemom króla Piasta i żony jego ze 


pichy. 
To też bardzo potrzebnym był wniosek 
znającego te miejskie kawały radcy Daszyń- 


skiego, nby wysłanych do Drezna urzędników 
zobowiązać do złażenin odnośnego sprawozda- 
nia najpóźniej po dzień 1 listopada br. Nauka | 
znając p. Len i jege Gel(ie zavrne chyet 
do kulturalnego podniesienia Krakowa, je- 
steśmy przekonani, że nie wyśle on tam pro: 
togowanych benjamiuków. tylko ludzi. 
snmiennie pojma swe zadanie i 
pożytkowi gminy. 


Walka o byt. i 


Plan gospodarstwa domowego. pr: 
wionego przez p. prof. Szewczyk, s 
się między paniami krakowskiemi z gwał- 
towną: opnzycyą. Od chwili ogłoszenia li- 
stu proiesorowej Szewczyk. każde pismo, 
jakie da tematu „Walka o byt* otrzymu* 
jemy. jest w znacznej mierze zawziętą i 
nieubłaganą połemiką przeciw systemowi 
gospodarczemu pani S. Oto nowy przyczy- 
nek do naszego twierdzenia 


Szanowna Redakcyo! Nie piszę traktatu. 
jak gospodarować. Macie chyba dosyć ar- 


spełnią je ku 


| mie 


tykułów na ten temat w biurku. Ale mu- 
sżę rzucić parę krytycznych uwag 0 ra- 
daeh i admonicyach pani Szewczyk. 

Od biedy zgadzam się na mieszkanie w 
tej cenie z adnajmem. 

Natomiast 20 koron miesięcznie na r] 
ę. mąkę. krupy itd., dla pięciu osób. 
jest stanowczo za mało. Z czegóż robić 
leguminy i mączne potrawy do obiadu. lub 
kluski i makaron da rosołu wohee cen. ja- 
kie macimy za mąkę. 

Twierdzenic. że na tyleż osób wys 
cza funt prawdziwej i funt Kneipowskiej 
kawy. zbić się nie da, natomiast zastrze- 
gam się przeciw mniemaniu. że ilość ta 
może dawać „doskonałą kaw: Ja mówię 
otwarcie: to nie kawa, ta lura. to pomyje 
kalwaryjskie w czasie odpustn. No. ale 
chacun a son gont! 

Cukier i masło przy desperackiej oszezę- 
dności. odważaniu. zamykaniu. wyliczania 
itd. mogą wystarczyć, pierwszego 5 
drugiega 4 kilo Ale miech p. Sz 
będzie łaskawą podać adres, gd: 
pa 80 ct. za kilo kupuje. Ja płacę w le- 


cie 1 złr. w zimie od 1 złr. 20 ct. do 1 
złr. 40 et Tmaczej porządnego masła nie 
dostanie. A może p. Szewczyk kupuje mar- 


garynę? 

Mleko 2 litry na 5 osób wystarczyć ab- 
solntnie nie może, gdy się jeszcze zbiera 
z niego śmietankę, pije do kawy. kwasi. 
kisi i Bóg wie co jeszcze z niem manipu- 
Sama mleko się nie rozmnaży. Aby 
niem tak wystarczyć, jak to czyni pani 
trzebaby do tych dwóch litrów mleka do- 
lać trzeci litr wady 

Korona dziennie na mięso, wobec wy- 
górowanych cen za nie, wydaje mi się bar 
dzo mało. No. ale przy obiedzie mogą `je- 
dni mięso jeść, drudzy nie. Zawsze się to 
nazywa, że „m. ła na stole”, 

Węswiel i światła liczy pani S. 6 koron. 
Na lato ta ujdzie, ale w zimie potrzeba 
18 koron: przecież żyjemy w strofie zmien- 
nej. a nie w południowych Włoszech 

Wobec tak skromnych obiadów za mała 
p. Szewczyk preliminuje na chleb i bułki 
40 hal. dziennie. Kto nie doje na obiedzie 

an p. S nie do ten musi le- 
bem obiad poprawia- Minimalnie w takim 
razie ów wydatek przedstawia się 7U hal. 
Gziennie. ca czyni 21, a nie 12 koron na 
miesięc 

Niechże więc pani $ 
dnością z jednej, 


Szewczyk swą osze: 
a dostatn. życiem z 


któree|-trrpicj strony. głowy nikomu nie zawraca, 


ha nikt. kto zna stosunki i ceny krakow: 
skie. jej „gospodarnością* zachwycać się 
nie będzie. Inna rzecz, że każdy musi żyć 
z tego. eo ma. ale niechże nikt według 
swojej recepty nie stara się drugim losn 
i jedzenia w garnku poprawiać. 

Józefa Lisowska. 


Z księgi głupoty ludzkiej. 


Do otwartego przez nas pod tym tytu- 
łem pamiętnika, wpisuje się pan S. K.. o- 
bywatel ziemski, z następującemi uwa- 
| gami: 

Jako hreczkosiej z zapadłej prowincyi. 
rzadko bywam w Krakowie, a gdy jnż raz 
tu przyjadę. to multum interesów mam da 
załatwienia, czemu najbardziej żona moja 


ze swemi łokeiowemi notatkami, co przy- 
wieść z miasta, jest winna, W lipcu tego 
roku pierwszy raz wpadły mi do rąk „No- 
winy” i rad jestem, żeście Panowie otwo- 
rzyli w nich rubrykę. w której na różne 
niegodziwości ludzkie można się publicznie 
a jednak „incognito“ poskarżyć. Mój „ca- 
sus“ jest taki: 

Do Krakowa, który mało znam i nie 
umiem się w nim oryentować, przyjecha- 
łem w zaprzeszłą niedzielę. akurat pod- 
ezas tej wielkiej powodzi i upominała 
mnie żona nawet. abym dawał na siebie 
pozór i przypadkiem się nie utopił, jako 
że jestem okazałej tuszy i pływać nie u- 
miem. Nim się z wagonu wypramoliiem. 
zwinniejsi odemnie porozkierali dorożki 
i ja z biedą tylko skrzyknąłem jakąś 
dryndę żydowską. aby mnie zawiozła do 
Krakowskiego hotelu. Żyd, szelma, wyglą: 
dający jak Judasz na ostatniej uczcie 
('hrystusowej, uśmiecha się i powiada, że 
hotel Krakowski zalany. ale że on mnie 
zawiezie da Londyńskiego, który jest su- 
chy, a ma wielkie wygody. Ano, myślę 
sobie, traina we wodzie mieszkać, jedzmy 
do Londyńskiego! Walimy noga za nogą 
naokoło plant, aż pod ulicę (jak to wi- 
działem z napisów) Piotra Michałowskiego. 
Nagle mój żydek staje i woła: „Aj waj! 
jasny pon. co robicz, droga jest zalane“! 
Ja mu na to: „Jedz parchn do innego 
hotelu“! Ale on mi mówi: „Niech sobi ja- 
sny pon przeprawi łódką pod zamek, a ja 
z kuniem tam także pojadę, ale bez inną 
głęboką wouę. gdzieby sze jasny pon uto- 
piał i dopiro ztamtąd hędzie można doje- 
chać do hotelu“, Nie było rady: żydek woła 
jakiegoś łodziarza, żem na jego widok kie- 
szenie sobie pomacał, coś z nim poszwar- 
gotał i za chwilę płynąłem w jakiejś zbu- 
twiałej balii, ciągle wzdłuż wału kolejo- 
wego, aż pod Zamkiem szczęśliwie na ląd 
mnia wysadzono, za co zapłaciłem pięć 
koron. bo był to spory kawał drogi. Pod 
zamkiem czekał na mnie mój żydek i za- 
jechaliśmy do niedalekiego już hotelu Lon- 
dyńskiego Brudna to ohe ale nie za 
lana i należało ją przenieść nad inne 
Żydkowi zapowiedziałem, że go biorę na 
cały dzień, bom poznał już, że jucha spry 
tna, a bałem się na wodę bez niego ru- 
szać. Przebrałem się, nmyłem i wia znowu 
do miasta. Pod zamkiem na łódź, wodą aż 
da nlicy Stachowskiego, gdzie znów żydek 
na mnie czeka i niestworzone rzeczy mi 
opowiadu. jak to o mały włos nie utonął, 
więc za „kupę strachu”, jaką wyżył. obie- 
całem mu osabno guldena. Dzień cały ze- 


szedł mi na mieście, zawsze w moim fia- 
krze z obawy. aby nie wpaść do jakiej 
topieli. Nim się zmierzchło, wróciłem zno- 
wu do mej nory na Stradomiu, rozumie 
się przez zalaną drogę wzdłuż wału kole- 
jowepo, gdzie pod Zamkiem mój fiakier, 
jak zwykle, na mnie czekał, aby mnie do 
hoteln zawieść. Za te karkołomne jazdy 
po wodzie zapłaciłem mu razem piętnaście 
florenów, ca mi się nawet ze względu na 
te straszne perypetye nie wiele wydawało. 
Kazałem mu być runo o 5-ej przed hote- 
lem, ba miałem do domu wracać, Ale 
szelma nie przyjechał i już byłem w stra- 
chu, że pociąr spóźnię, gdy nawinął się 
jakiś inny katolicki fiakier, który zgodził 
się na kolej ze mną pojechać. Pytam go 


Walery Tomicki. 


KWIAT ŚMIERCI 


Pawieść kryminalna ze stosunków 
krakowskich w dwóch tomach. 


46) 


- A to ci mieszka psia krew... 
ysarz — pomyślał, kręcąc głową. 

Wzrokiem jednak zaczął szukać samego 
właściciela tych wszystkich przepychów 
i dojrzał ze zdumieniem. jak „hrabia“. 
odziany w domową kurtkę, klęczał przed 
piecem. w którym palił się jasny płomień. 

— (ie go! — pomyślał Antek — na 
dworze gorąco, aż bucha. a ten w piecu 
palit. 

Na dywanie dokoła pieca leżało poroz- 
rzucane mnóstwo listów. fotografi, kartek, 
rachunków i pokwitowań. 

Na posadzce stała nawet szuflada z biur- 
ka. zapełniona jeszcze do połowy papie- 
rami, 


jak 
e 


Aha! porządki robi przed wyjazdem 
— mrukuął do siebie Antek — Musisz ty 
mieć nieczyste sumienie, paniczu. skoro 
tak palisz wszystkie grypsania, jakie masz 
n siebie w Ginie 
CN tymczaseni nerwowo. 
a 


zagryz jac 


chwila wasy — wydobywał 
glada? je szyhko i wrzucał da 


prz 
Pa- 


pieca. 


piery nie chciały palić od razu i hra- 
bia zniecierpliwiony wrznenł zapałki jedna 
po drugiej dla przyspieszenia ognia. 

„Jego piękna twarz była zmieniona zu- 
pełnie. Regularne rysy, wyrażające zawsze 


chłód i spokój. drgały nerwowo. Z pod 
brwi ściągniętych, oczy biegały nieufnie, 
jakby czując, że ktoś śledzi ich kierunek 
i wyraz. Widocznem było. iż hrab 
kał głównie jakichś dla niego niebezpie- 
cznych. a może niemiłych listów. gdyż nie 


ajny dodatek. donoszący © are: 
waniu Jazdy. 

Hrabia długo, jakby przygasłym wzro- 
kiem. wpatrywał się w zadrukowany ar- 
kusz 

Wyraźnie miał tragiczną w tej chwili 
postać i wyraz oblicza. 

Było to tak widoczne. że aż Antek po- 


szu- kręci} głową. szepeząc do siebie 


A to go morowo bierze! 
Po chwili jednak hrabia jakby ocknął 


wszystkie wywoływały na twarzy jego pe- | się ze snu i zaczął na nowo przetrząsać 
wien skurcz nerwowy i wzrok mn przy- | papiery, badając każdy świstek. Nietylka 


ciemniał, 

Od czi 
na jakiś nadzwyczaj dla siebie niemiły 
dowód. czy ta przeszłości. czy teraźniej- 
szości, 
usiłował palić owe doknmenta. 

Chwila --'wyczerpany. asuna? się na 
posadzkę i osłupiały patrzył przed siebie, 


sn do czasn natrafiuł widocznie | wyjnował 


z szuflad: 7 binrka, ale i z innych mebli 
listy i papiery i palił je. Szu: 

„nawet ze świecą obchodził 
aty i podnosił wszystkie 


kał w 
wszystkie 


bo uż drgał cały i natychmiast | wałeczki papieru pa to, aby je niszczyć 


lub odrzucić. 
Antek. coraz więcej zaciekawiony, meh 
nal w siebie po prosta ten widok. ('zuł 


jakby nagłym jakiiuś ciosem przybity da wybornie instynktowo, iż hrabia niszczy 


głębi duszy. 


w tej chwili jakieś nadzwyczaj w: 


- ©! handra go trapi! — roześmiał się | ślady, które mogłyby okazać się dla niego 


szyderczo Antek. 


Nienawiść. jaką miał chłopak do hra- 
biego, miała w sobie eoś żywiołowego. 
Nienawiść ta wz 


i ogarniała duszę malca w nadnaturalny 
sposób. 


Nagle hrabia powsta. podszedł da biur- 


zgubne. 
nż ja się dowiem, brachu. o ca ci 
jąc ze swego 


tała z każdą chwilą KE 


PRS bowiem cichy głos Ślimaka: 
Antek! dość tego... Ktoś nadchodzi! 
(hłopak nnie przeskaczył sztachetki 


ka. zapalił papierosa i wziął w reke jeden | i zbliżył się do agenta. 


z wieczornyci dzienników. Był to nad- 


Siedzi jeszcze bestya w swojej no- 


rze! yrzekł. czepi: 
maka -- a kazał cholera powie 
dzi, że wyjechał. 

Slimaka dreszcz przeszedł. przystanął i 
zapytał zdławionym głosem: 

Wandzi?. a cóż on ma z Wandzią 
wspólnego? $i 

Ha! ho! bardzo dużo! 

— Przecież... 

A no.. to panu inspektorowi powiem, 

że Wandzia się w nim kocha... 

Grom z jasnego nieba nie byłby Dar- 
dotknął nieszczęśliwego Ślimaka, 
Jakże to  - wyjąkał. ocierając pot 
z czoła. 

A mo, bardzo prosto. Mami dziew- 
czynę. ciągnie ją na randki, a teraz — 
ucieka. 

= AGE 
A! panu inspektorowi chodzi, czy ta 
ahy nie zaszło zn daleka? 

Na ta, tak szczerze postawione pytanie. 
nie było ze strony Slimaka odpowiedzi. 

Ale Antek nie w ciemię bity, w lot to 
milczenie zrozumiał 

— Nie, nie. panie inspektorze! Wnndzia 
po głupiemn dała sobie kowtramurkę za- 
wrócić, ale to wszystko. Oho? ten hrabia, 
to cwany drab, chciałby taką śliczną 
brzanę wystrychnąć. ale nie udało mu się. 
ho! ho! nić 

Uezepł się rękawa 


bardzo dużo! 


Ślimaka i dodał 


z nadzwyczajną powagą: (GC. d. n) 


Urocza kobieta ma śliczna figurę 


śliczną figurę 


Gorset RADICAL Kora: zadziwiające seb desa: 


Gorset RADICAL 


ty gorsecie Radical 
x razie IRAI prosze sobie karsć Gorset Radical 


ponieważ tenże jest ideałem R 
wszystkich gorsetów. ermana 
kmgotrik G È 


Do nabycia tylko u specyaliaty gorsetów 


Piesena, Kraków, ul. Grodzka 4. 
ADICAL "i twis hea szycia i i prucia usi 


rzy wsiadanim, czy tak rychło dostaniemy 
údkę, a on patrzy na mnie, jakbym był, 
nie przymierzając mentecaptns i nie nie 
odpowiadając jedzie ze mną prosto na ko- 
lej! Żadnych łódek po drodze, żadnego ob- 
jeżdżania i przesiadania się! Teraz się 
połapałem, że mnie flut żydek wziął szpe- 
tnie na kawał i parę dziesiątek w poro- 
zumieniu z łodziarzami z kieszeni mi wy- 
<iągnął. W szewskiej pasyi wróciłem da 
domu, a mima to apowiadam sąsiadom 
sienkiewiczowskie historye, co ja nie prze- 
chodziłem w Krakowie. a w duchu to fa- 
ktycznie sam sobie się dziwnuję, że takiego 
jak ja — nezciwszy uszy — durnia. na- 
prawdę w jakiejś hajurze nie ntopiono! 


Pościg za mordercą lwowskim, 


(zerwany, ów dowiedziany już morderca 
Spinnorównej i Qranżowej, poczyna być ba- 
jerzną postacią. Widziano go tu, widziano go 
rami, ale ująć się nio dał. W ostatniej chwili 
znikał jak kamfora, uhy na innom miejscu 
wypłynąć. Ostatnie jego ślady prowadzą w 
"Tarnopolskic i ta też tropi go żandarmerya 
jak dzikiego zwierza, 

I tak chłop pewien, który zna Qzerwenego, 
widział go w karczmie w (Ciajach wielkich. 
Niedługo potem znów natknęli chłopi na tra- 
keia da Tarnapola wiodącym, na (zerwenego. 
A 15 lipea młody chłopak z Gajo, wycinając 
chwasty w knrtnfiach. natknął na lożącego w 
hrużdzie Czerwenego. liyt on zupełnie wy- 
ggerpany ze sił 1 prosił chłopca, aby mu wa 
wsi w karczmie kupił chleba, ofiarawnjąc mu 
20 ct. za drogę, 

Ta wszystko jest powodem, że żandarme- 
ryn zorganizawała pod Tarnopolem 40 chłopów, 
Którzy uzbrojeni w kije przebiegają pola i gą 

xzitkując mord: $ także tamtejsze 
posterunki żandarmeryi, znacznie wzmocnione, 
szukają pilnie Czerwenego. 


Co słychać 
w mieście? D pen 


dnia 20 Mpea. 

Z opery. Jutro Anne hędą dwie alabio 
ne opery „Pajac i „Cavalleria*, jako po- 
pularne przedstawienie: w partrach tenoro 
wych wystąpi pan Władysław Florvański. 
Reszta partyj obu oper w dawniejszej oh- 
sadzie. 

We czwartek „Tannhiiuser" Wagnera po 
zniżonych cenach. Obsada partyj zmieniona o 
tyle, że Tannhitnsera śpiewać hędzie p. Flo- 
rysiwki, artysta opory „Narodnego Divadla“, 
n obecnie wnrszawskiej, podziwiany w tej 
partyji przez publiczność, n poznany przez znaw- 
ców i krytykę, 

Z teatru ludowego. Na dochód po- 
wodzian odegrali artyści poznańscy w sobotę 
zabawną farag Henncquina „System pana 
Richadier*. Przedstawienie ta, pod względem 
gry. należy da najszczęśliwszych, jakieśmy 
mieli sposobność widzieć na scenie tontru Iu- 
dowego. Artyści grali wybornie. Pani Popiel 
juko żona Riebadier'a stworzyła bardzo do- 
bry typ kobiety naiwnoj, wybuchającej cza- 
aom niepohamowaną zazdrością, a przytem 
bardzo uczciwej. Z ról męskich dużo pola 
do popłan nnstręczała rola p. Thomoreanx, 
którą z powodzeniem odegrał p. Kalinowski, 
gorąco oklaskiwany przez publiczność. Zaba- 
wna sylwetkę handlarza win oddał z humn- 
rem p. Szymański, P, Stradiot zanadto przy- 
pominał Amerykanina w niedawno granym 
„Krajn*, Reazta grała bardza dobrze. Jednak 
mimo szlachetny cel 1 wyborny zespół grają- 
cych — putliczności hyło bardzo mało. Dzi- 
wna rzecz, że Krakowianie jakby zapełnio 
zapomnieli a tak eyrupatycznych gościach, ja- 
kimi są artyści poznańscy. A przecież teatr 
poznański zasłużył na svmpntyę, 

„System p. Riehadier* zostanie dzisiaj 
powtórzony. Sądzimy, że publiczność ocknie 
się z dotychczasowej apatvi i tłumnie pospie- 
szy do ludowego teatru, 

Krakowskim fiakrom do wiado- 
mości. Namieatnictwo niższo-austryackie roz- 
strzygnęło ciekawy spór. Oto pewien jegomość 
w Wiednin zaczepił jadącego ulicą akra. 
pytając go. ile chce za odwiezienia do Pra- 
teru, Fiakier podał wygórowaną ceng. gość 
się nie zgodził, a nawet zaskarżył fakra do 
policys a zamiar przekroczenin taksy, która 
skazała go zn to na karę pieniężną. Tymcza- 
sem fiakier rekurował da namiestnictwa. które 
zniosła wyrak, ponieważ — powiedzianem jest 
w motywach namiestnictwa — fakier jest za- 
howiązany trzymać się taksy, gy jest na wr- 
znaczonem mu, celem oczekiwania gości miej- 
seu, podczas gdy zawołany w przejeździe ma 
Prawa zrobić z gościem dowolny n jazdy układ. 

Sejm nędzarzy. Ilanty przed stro- 

 Żnicą pożarną przedwczoraj od godz. 5 popoł. 
ciekawy i smutny przedstawiały widak, Zgra- 
madziły się tam gctki biedaków z Podgórza. 


Ludwinowa, Dębnik, Zakrzówka i Dąbia, po- 
nieważ zapowiedziano im, że tam i a tym 
czasie rozdawane będą „nagrody dla zato- 
pionych*. Było ta więc formalne zbiegowisko 
nędzy. tak strasznej i bolesnej, że serce się 
rwało na jej widok. Wychudzone matki z nic- 
mowiętami u piersi, pędraki małe, którym 
glöd z oczu wyglądał i robotnicy o zapadłych 
z cierpień policzkach, wszystko to rozsiadła 
przed strażnicą, w liczbie przeszło 300 
osńb. wyczekując tych „nadgród*. Ale zwo- 
łani podobno przez rańcę Markusa na godz. 
5. nů da godz. wpół do R nie doczekali się 
źmdnej akeyi ratunkowej, poczem powoli po- 
czyli się rozchodzić. bo zmrok zapadał, a do 
domu mieli daleko. Publiczność, przechodząc 
plantami, "głośno wyrażała swe oburzenie z po- 
wodu tnkiega postępowania z tymi biedakami, 
a do tej opinii my słę tylka przyłączyć mo- 
żemy. 

Cesarz w Galicyi. „Gaz. nar.* dono- 
si: Cesarz przybędzie 14 września b. r.z Wę 
gier nown koleją Użok-Sambor da Galicyi, 
mianowicie do Rudek, gdzie odbędą się wiel- 
kie mmniewry kawaleryjskie, Cosnrz zamieszka 
w Chłopach koło Kamarna. w znmku członka 
Izby panów, hr. 
byt Cesarza w Galicyi potrwa dwa dni, a 14 
września b. r. nda się monarchę wprost do 
Wiednia. aby powitać przyhywającego tam 
Wilhelma 1. 

Tow. śpiewackie „Smetana! z Pil- 
zma w whach, którego koncert odbędzie się 
w iniu 20 lipca b. r. w sali „Sokoła”, brała 
udział w turnieju śpiowackim nu wystawie 
paryskiej w roku 1400. Uzyskała tam mię- 
dzy towarzystwami śpiewackiemi z całego 

inta pierwszą nagrod 


nowak À o U 


Już preludyum żoiwa 
Zolatuje z pól 
Byl we dworze Kiwa, 
Boruch. Mendel. Szmul! 
Już wożny z dyrekevi 
Wspomniał łęrmin rat, 
Inspektor od ognia 
T od gradu wpadł: 
Przybył po zapłutę 
Szereg Jasiów. Wikt! 
Wózyxey pó pieniądze. 
A z pieniądzmi. nikt! 


U fryzyera, 

Proszę bardzo, aby mnie pan ładnie ufeyz0- 
wał. bo czem piękniej będę miała przycześaną 
głowę. tem lepiej będę ją innym zawracała. 

zy ałomianymi wdowoami. 

Prowadzę teraz bardzo porządna życie: wv- 
pijam swoje 3 bombki piwa i o dziesiątej wrs- 
cam do domu 

Hm' Ja trzemam się tych samych cyfr. tyl 
ko w odwrotnym porządku; wypijam 10 bomb pi- 
wa | wracam do domu o 2 w nocy. 

Z rozmowy z kapryśną kobietą. 

Pant jednak musi hyć bardzo muzykalną ? 

— Skąd pan to wnosi? Przecież nigdy przy 
panu nie grałam, ani nie śpiewałam. 

— Tak, ale za to bywa pani  rozstrojoną. 
często używany fortepian. 


jak 


Najdroższe cygara. W tych dniach 
przeszły przez komorę celną w Nowym-Torku 
najdroższe cygara na świecie, 1.500 sztuk 
po 41/4 dol. sztuka. Tytoń. æ których by 
zrobione, pochodzi z okręga Vuelta-Abajo na 
Kubie, a hodowany jest od lat wieln nader 
trosliwie, Do wyrabu tych cygar użyte zostały, 
oczywiście, liście bez najmniejszej skazy, naj- 
lepszegn gatunku, a cygara same są dziełem 
doświadczonych rohatników, którzy wykańczają 
tylko po ośm sztuk dziennie. Cręara te mają 
16 cali dłogości, a tysiąc waży około 30 kig. 
każde owinięte jest w papier japoński i zła- 
żone w pudełeczku z poriamowanego drzewa. 

Poszukiwanie dziecka. Około 20-g0 
czerwca wydali? się z zakładn wychowawczego 
w Chyrowie, nczeń. liczący lat 15. wzrostu 
średniego, brunet. piegowaty, cokolwiek po- 
chylony. Miał na sobie mundurek sukienny 
granatowy. hez odznak na kołnierza. Bielizna 
f ubranie zuaczone liczbą 371, lecz prawdo- 
podobnie znaki usunął. Dnia 26 czerwca wi- 
dziany był we Lwowie. Być może, że Lwów 
opuścił i ukrywa się na prowiacyj. W razie 
przytrzymania nmusza się usilnie a odstawie- 
nie do dyrekcyi polłeyi we Lwowie, luh e za- 
wiadomienie telegrańczne opiekunów: nl. Ha- 
lonowa nr. 18 we Lwowie. Koseta odstawie- 
nia będą zwrócone, 

Opium we Francyi. Lekarz okrętowy. 
p. Brunet, un ostatnim kongresie kolonial- 
nym w Paryżo, zwracał uwagę ua grożne 
szerzenie się zwyczaju palenia opium. jakie 
stwierdził we Francyvi. W ciągu ostatnich Jat 
piętnastu w portach francuskich, n zwłaszcza 
w Marsylii I Tulonie, nałóg ten robi zatrwa- 
żające postępy. SĄ rodziny, które po obi 
dzie cońziennie palą opium, — mężczyźni i 
kobiety częsre spędzują uoee całe, paląc o- 
piwa i ponijając herbatę Trunet damagsł 
y ehmyżlano średki tonn iotz n] 
zargjzenia złemu 


F! 


Ski 


JAS‘ l 


Karola Lanekorońskiego. Po- | 


- 

Towarzystwo wzajemnej pomocy ucze- 
stników powstania polskiego z r 18634 ul. Gołę- 
bia | i w Krakowie składa Wiełmożnemu Pana 
dr Stanisławowi Kolorowi serdeczne podziękowa- 
nie za ofiarowanie 2) koron na dobra Towarzy- 
siwa, zamiast wieńca na trumnę á, p. dra Homa- 
ua Marka. 

Z uniwersytetu. P. Hieronim Kalitowski, 
rodem z Datyna. otrzymał na tutejszym Uniwer- 
sytecie stopień doktora praw. 

Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegrafów 
przeniosła asyst poczt. M. Miączyńskiego z Rze- 
szown do Jarosławia 

Nekrologia. Tadeusz Bażan, c. k. sekretarz 
sądowy, zmarł magle d. 1) b. m. w Żywen, prze- 
żywszy lat 89. 

Antoni Günther. obywatel ziemski, przeżywszy 
Jat 50, zmarł w Facimiechu dnia 16 b. m. 

Wanda Alojza z Krzyszkowskich Majewska, 20- 
na oficyało sąd, zmarła w Tarnowie, przeż, lat 34. 

Jan Jelita Remiszewski, c k. kane sądu w Msza- 
nie Dolnej. zmarł w Tarnowie, przeż lat 37. 

Franciszek Czaderski, kapitan 57 p. p zman 
w Tarnowie. mając lat 34. 
ich Pawłowska, żona gest. 
ie. zmarła w Lenckoronie dnia 


Mianowania i przeniesienia 
w szkolnietwie. 


Rada szkolna krajowa zamianowała w szkołach 


| Jadowych: W. Gąsieckiego dyr. szkoły 3-kl. wydz 
w Wi czce. E. Konstankiewicza naucz. #-kl. 
szkoły mek. w (iorlicach, K. Kudwigównę naucz 


ti-kl. szkoły żeńsk. w Kutach. K. Gadowską unucz. 
kier 5-kl. szkoły w Grybowie, W. Kowalskiego 
naucz. kier. 5-kl szkoły żeńsk. w Dobczycach, É. 
Wy wiórską naucz. ñ-kl. szkoły żońsk, w Grybowie, 
S. Ciskową, M. Kraupównę i Gołembiowwską 


M 4-kl. azkoły : Koto- 
ślzicja naucz. 4-h1 J. 
| Kwiatkowskiego nancz. +-kl. szkoły mesk, im 

ramowicza wc Lwowie W Kaczor-Batowskiego 
naucz 4-k]. szkoły mesk sim św. Antoniego we 
Lwowie. M Wiącku klegv rusz SEI szkały m 
im. ces. Franciszka Jus™ f, w Iiremyślu. A 
Turznóską naucz. (kl. szkoły Żes-k w rzyma- 


łowie. A. Derdelewiczównę naucz 
Romuvicę naucz. w Mikulbicach, M. ix 
w Ustrzykach dolnych. A Skirę nanes v 
niwie, W. Szatkę naucz. kiep a K. Szatko 
nanez, 2-kl. szkoly w Staszkówce. M. Sokołowski 
go naucz, kiesz kier. A-k). szkołe w Żydaczowie. 
Nauczycielami kierującymi szk, 2-k 
kowskiego w Niżborgu nowym. J Różyckiego w 
Dro hDAN TAa R: Dlęfarskiogo w fuania, ED (tee 
ina w Zaczarniu. J. Horodyskiego w. Bilinie 


Srnózyciejemi 1 nauczycielkami szkół 8x1: 8 
Świszczowską w Krupskn. M. Kapelasznikównę w 
Brzezinie. M Szarową w Kuryłówce, A. Różycką 
| w Drobomyślu. W. Dubusa w Łętowni, M. Przy- 
chimalównę w Stróżach wyżnych, A Nenmanówny 
w l'taszkowej. ML Irodziewiczową w Zamościu 
M. Bissinyerównę w Balicach. 


Opera w Krakowie. 


(-Tanaluoser" — Wagnera) 

Mnóstwo osób pospieszyło na „Tannhiäusera“; 
ale obawy co do popruwncńci wsponiałych uste 
pów zbiorowych. w jakie opera ta obfitaje. okaza 


| iş się usprawiedliwionemi. Przedewszyńtkiem p 
Ózelański ma w całej tej operze mieprzezwycię- 
żoną skłonność do zbyt wolnego tempa Już wy- 
kunanie całej uwertury. znacznie na tych wolnych 
pach ncierpiało. Fignry skrzypcowe straciły 
lg 1 charakter, to mamo dziuło się z purtysmi 
śpiewnków. którzy, jak n. p. Tannbanser, w dro- 
gim akcie musieli oglądać wię na orkiestrę. za- 
miast. żeby ta MESSI ala atak tempem 
Chóry tym razem zasłagnją na pochwałę, ho ich 
nie była ałschać - mie mówię tego żartem 

le w takim wypadku, ydzio nie ma czasu na 
wynuczenie dobre chórów. lej słuchać orkiestry, 
chórów 


chnćby 2 braklem silnych chórów. aniżeli 
wych 

Toż samo tradno wymagać wraiaie 
fa, — 


jo orszaku 


na dworze Landgra jyszeliśmy 


e za ta 


slę jej. a pomimo tego, £ wyjątkiem 
kilku nienniknicnych w takich zs $ łędów. 
rolę tę wykonała w całości mieśle. Pam Szymań 
ski jaka Wolfram, w trzecim szczególnie akcie 
Śpiewał wcale dobrze; arya „do gwinzdy* wypa- 

bardzo poprawnie. nadspodziewanie dobcze. 
potrzcha dodawać. że nwaga głównie skopio- 
ną była około Bandrowskiego. Czać była w wyko- 
nanin całej roli pewne skrępowanie przez orkie- 
strę i ensamble, które nie dozwelady artyście roz- 
wioąć się z enłą siłą i werwą, ale po za tem sly- 
szuło się wspaniałe nstępy. które wszystko hyły 
w stanie wynagrodzić. Obok Bandrowskiego był 
Didur_ jaka Tandgraf wyśmienitym. 

Para). 


Z Zakopanego. 


Zakopane, 17 lipca. 

Mamy tutaj jnż ad dni kilku prześliczną 
pogodę. (Gości jednak, jak na Zakopane, 
bardzo mało. W willach i pensyonatach 
mnóstwo pomieszkań wolnych. W parku 
Zakopiańskim. podczas koncertn muzyki, 0- 
sób niewiele. Daje się również ogromnie 
uczuwać brak sprowadzanej tutaj po inne 
lata kapeli krakowskiej „Harmonia“, gdyż 
muzyczka góralska. złožona z ki 
młodych góralczyków, nie może zaspokoić 
nawet najmniej wybrednych wymagań pn- 
bliczności. 

Wędrowna trupa p. Millera wystawiła 
wczoraj Rydla „Zaczarowane koło”. gra- 


madząc ua sali zaledwie kilkanaście. osób. 
A szkoda, gdyż artyści starają się grać 
*"brze. a a noś ód nieh jest kilka sił lep- 


szych. Teatrzyk zakopiański Tone 
się jednak postarać o jakieś uczciwsze de- 
koracye, gdyż te, które są. psują tylko 
podczas przedstawienia wrażenie całości. 

Na sobotę dnia 18-go b. m. zapowiada 
koncert p. Friedman (w hotelu „pod Mor- 
skiem okiem“), a pan Siedlecki odczyt a 
„Wyzwolenin* Wyspiańskiego (w sali 
Sieczki). Odczyt więc — o ile się zdaje — 
wobec równocześnie zapowiedzianego kon- 
certu chlnbnie znanego skrzypka, nie bę- 
dzie miał wielkiego powodzenia, zwłaszcza, 
publiczność zakopiańska do odczytów 
iła się niedawno urządzoną niefortnn- 


„Wy- 


ZT: 
ną prelekcyą p. Orkana (również o 


e a 
f sozhiła się na Zakopane bania z chó- 


rami. Dnia 22-g0 daje tutaj koncert chór 
czeskiego Towarzystwa „Smetana“, 26-g0 
chór akademicki z Krakowa, 1 lipca chór 
lwowskiego „Echa“, 2 chór akademicki ze 
Lwowa, a 3 chór krakowskiego Towarzy- 
stwa muzycznego pod kierunkiem p. Ba- 
rabasza. 

W zakładzie dra (hramca kuracyusze 
bawią się wesoło. Drugi rennion w tym 
sezonie odbył się wczoraj i zgromadził 
cza więcej żądnych zabawy, niż pierw- 
zy. Tańce prowadził z urozmaiceniem i 
werwą dr Kwiatkowski, leka 
Do kadryls stanęło przeszło 30 par 
godzinie 10 wprawdzie towarzystwo mu- 
siało się rozejść, bo tak nakazuje regula- 
min Zakładu, widać było jednak, że z wiel- 
ką niechęcią przerywana sobie wesołą za- 
bawe. 

W sali Zakładu dra Chramea odbędzie 
się we wtorek (21-go) koncert skrzypka 
z Krakowa p. Romaniszyna, urozmaicony 
dekłamacyami p. Krzewińskiego, wybitnie 
utalentowanego ucznia szkoły dramatycz- 
nej p. Gabryeli Zapolskiej. Sąd: 
6 publiczność tłumnie pospieszy na ten 
interesujący wieczór dwóch młodych arty- 
stów P, Krzewiński. który, jak się z za- 
dowolenium dowiadujemy, ma być nga- 
żowanym od sezonu w skład personalu 
y krakowskiej, wystąpi również go 
nie w roli Strałkowa w „Tamtym* Za- 
polskiej, zapowiedzianym na przyszłą nie- 
dzielę przez teatr p. Mullera. Próbami 
z „Tamtego* kieruje sama autorka, ba- 
wiąca obećnie w Zakopanem. KE 


Schwytanie zbrodniarza. 
Józef Gąsienica-Sobczak, zwany ('ekus. 
morderca (zefnika, został przyareszto- 
wany w (Chabówce, gdy jechał do Zako- 
panego. Po wyjściu ze szpitala krakow- 

skiego błąkał się po Krzemionkach. 


Orla peré w Tatrach. 

Dnia 15-go lipca b. r. rozpoczął X. Ga: 
dowski budowę orlej perci w Tatrach 
przy współudziale twórcy projektn tej 
perci p. Nowickiego i grona taterników. 
Roboty rozpoczęto od Wodospadów Mic- 
kiewicza w okolicy mostu kn grzbietowi 
Wołoszyna, skąd dalej ma pójść ta ścieżka” 

anicami Tatr polskich, przez Krzyżne, 

uczynowe, (iranaty, Kozie Wierchy, Za- 
wrat, Świnnicę, Czerwone Wierchy, ku 
Kościeliskom. Przy: budowie zastosowany 
hędzie system klamer, lin drncianych i 
drabin żelaznych w miejscach trudniej- 
szych do przebydia. Obecnie X. Gadowski 
buduje pierwszą część tej wspaniałej ście- 
żki od Wodospadóy do Granatów. Środ- 
ków na bndowę dalszych sekcyj dostarczy 
zapewne inicyatywa publiczna na wiecu 
gości w Zakopanem. 


Cennik Izby handl, i przem. w ORA 


x dnia 19 lipca 1908 r. płacą  śąd 
w koronach 
Ruble papierowe A 25250 254 -— 
Marki niemieckie |, . . 11690 11750 
Franki papierowe . . 9510 9650 
90-to frankówki w złócie 1602 1912 


Ciągnienie loteryi liczbowej. 
W jedmi 18 lipca. 11, +1. 4% A3. 18 


ra! 
„Ilustracyi Pol j 
kopanem znajduje się w willi 


d 
q 


a „Swoboda“, Przecznica. D| 
R Numer poj mnoży „Nowin“ DI 
kosztuje 3 centy. 


„W naszej letniej stolicy“ 


wesoła nowela na tle współczesnych 
stosunków zakopańskich. spisał Wincenty 
Ogórek. Nakładem „Ilustracyi Polskiej”. 
Do nabycia w Zakopanem w księgarni 
Zwoalińskiego i w filii administracyi 
„Nowin“ Przecznica, willa „Swoboda”. — 
(Vena w ozdobnej okładce 2 kor.). 


Rapi « kład 


zący, bezwyskokowy, 


kład Apteczny may. arm. JADWIGI KLEMENSIEWICZ 
| Cena flaszki 12 i 24 halerzy. £ k 


dyetyczny wyrabia: 


0 VEL Ka Karmelicka ka 15 


4 m % dnia 21 lipea NOWINY“ 53 
s P l edyny specyalny skład 
p r arcea || amer RRAJNETOMASZEWSKÓW ZAKOPANEM 
F (OE dówka SA Ramsey pe OWE R, AT figur. || Krupówki 1. 35, visa-vis hoteli „Morskie Oko“ poleca Sz. P. T. Publiczności 
A api lo s NOWO OTWARTY MAGAZYN 


dania. Wiadom. Szpitalna 4 
(136-1-10) 


Owocarnia w Sukiennicach 


Maryi Madejskiej 
w Krakowie, Sukiennice 30 
od strony ratusza 
poleca w wielkim wyborze i w naj- 
lepszych gatunkach owoce, a mia- 
nowicie: Winogrona, Figi, Ozere- 
Śnie, Brzoskwinie, Morele, (iraszki. 
Jabłka, Melony, Śliwki, Renklody 
i wszelkie szlachetne owoce po 
cenach niskich, poleca również 
tegoroczne orzechy amerykańskie 

tko, co wchodzi w za- 

sów. Wysyłki uska- 
e odwrotną pocztą, 
23 2 


© i iwięta zamk 


W Niedsie' 


tecznia 


00 


MAGAZYN KATOLICKI 


MARIE 


kontekcyi dziecięcej 
dla dziewcząt i chłopców 


STEFAN PORĘBSKI i Ska, ul. GRODZKA 2, 


Z| ul. Sławkowska 12, 1. p. 
Z| vis-a-vis Hotelu Grand, w 
domn, gdzie mleczarnia Wnej 
b H Dobrzyńskiej. 29-300 
5 
CENT 
Ss | Wilhelm Fenz 
E | Kraków, Rynek, róg Szewskiej 
os poleca 36 35 100 
LT | Tapety w wielkim wyborze 
za Karty karepondencyjne 
om ed patryot. I łantazyjne, 


Skórkowe angielskie szkatułki 
Bloki, écritares, pazderka. Przy- 
bory do tualety z celulozy. Ra- 
klefy, kale i wszelkie przybory 


do tenisa. Lalki, gry towarzy- 
ukie i ogrodowe. Zabawki dre- 
wniane z Jaworowa. Woda ka- 
lańska. Perfumerye, mydła i 
pudry krajowe i zagraniczne. 


ie 


duże, w najlepszym gatunku, 
5 kg. koszyk wysyła pocztą 
Kor. (85-17-300) 
Cena na miejscu w sklepie 
kg. 28 ct. 
ANTONI SIEKACZ 
Kraków, Szewska 2 


handel Delikatesów, owoców 
krajowych i zagranicznych. 


damskie gładk 
i jedwabne 


Zastawione brylanty 
perły, złoto i srebro wyku- 
puje się hezpłatnie celem 
zakupna po najwyższych ce- 
nach. Wiadomość w Admin. 
„Nowin“. (127-4-300) 


Objąłem na własność 


Restauracyę 


na ul. Floryańskiej 1. 31, 
odnowiłem ją i polecam tanią 
i zdrową kuchnię. zatem proszę 

przyjść i przekonać się. 

Z poważaniem (126-3-6) 


Franciszek Gwoździewicz 
W Prądniku Six T 


jest stancya na parterze da wy- 
najęcia; na żądanie może być 
i druga stancyn. Tamże można 
wynająć stajnię na 4 konie. wo- 
ziwkę oraz stodołę, (192-23) 


Sklep 


wygodny z mieszkaniem jest 
do wynajęcia przy ul. Szlak 
1. 4. Wiadomość u stróża. 


r Z 


zki 


+ 
le 


Na Śluby! 


Powozy i Remizy na 
śluby, chrzty, spacery i po- 
lowania wynajmuje najtaniej 
w Krakowie (70-8-150) 

P. GUZIKOWSKI 


Grzegórzki 41, telei. 336. 


kawic 


CJ 


R 


PI ERWSZY ZAKŁAD 


Składy oraz własny wyrób tro- 


Ceny najniższe 
trumny metalowe, 
trumny dębowe. 


przeniósł się na ię samą ulicę 


Franciszkańskiego i poleca si 
dal łaskawej pamięci. 


Kazim. Zajączkowskiego 


w Krakowie, Plac Maryacki 1. 8. 


Szy fabryczny skład 31 35-300 


PARASOLEK 


Parasoli, Lasek "20y pyski ceny 
U 


bez konkurency! — 
nadto poleca w wielkim wyborze 
PASKI, woalki, Boa gaz. Kołnierze. 
Rękawiczki, — Pończochy i Skarpetki 
meskie i dziecinne 
Anastazy Froncz, Kraków, Floryańska 17, 


————Największy 
Zakład pogrzebowy Jana Wolnego 


jedyny w Krakowie, 
posiadający własną iabrykę trumien. — Wielki wybór tru- 
24—300 mien metalowych i z drzewa. 3 
Główny skład ul. św. Tomasza. L. 4., taż przy placu Szczepni- 
skim, telefon nr. 881. — Filia przy ul. Kopernika L. 6. 
Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspanial- 
szych ze znaną ścisłą panktnalnością. uohylajac pozostałej rodzinie 
wszelkich trudów. — Zakład podejmuje się przewozu i spro- 
wadzania zwłok ze wszystkich NE Europy. 
Ceny możliwie najniższe, na żądanie spłata ratami miesięcznymi. 


„HENNOLINA* 


barwi stopniowo od blond do najciemniejszych — konserwuje 
i wzmacnii Poleca: (128-4-300) 


WISKIDA REMI, KRAKÓW, PLAC MARYAGKI. 


Perfumerye. Fabryczny skład grzebieni. 


ZMIANA LOKALU. 
KRAWIEC 


ANTONI SADOWSKI | SYN 


przeniósł się na ul. Braoką |. 6, porter 
w KRAKOWIE, (112-6-20) 

poleca Szan. P. T. Publiczności swój 

Magazyn Sukna i Kortów, zaopatrzony na 

każdą porę roku. Wielki wybór mat 

łów z pierwszych fabryk ang. najwięcej 

renom. Wykonanie gustowne i tanie. 


Dla przejezdnych: 


Drobiazgi na prezenta, najmodniejsze papiery listowe fabryk kraj 
i zagran., wnzelkie przybory do pisania. rysowania i malowania, 
polecają najtaniej 


JANECZEK i WOJCIECHOWSKI 
SKŁAD PAPIERU 


w Krakowie, Rynek 1. 8, naprz. kość. św. Wojciecha. 
BILETY WIZYTOWE, (110-5-150) 
zawiadomienia ślubne drukowane i litografowane. 


Objąwszy w nowo R YbidoRANY M 
Dworcu Tatrzańskim 


w Zakopanem 


na Krupówkach Restauracyę — prowadzić ją będę na 
sposób domowy. Piwnicę zaopatrzyłem w tranki z pier- 
wszarzędnych firm. Przytem polecam suche i widne 
pokoje wygodne i elegancka umeblowane, tak na sezon 
letni, jak i w porze zimowej. Staraniem mojem hędrie 
zadośćnczynić najwybredniejszym wymaganiom, — przy- 

czem polecam się Szanownej Publiczni 


Aleksander Włoczkowski 
SET restaurator w Rabce. 


(108-6-6) 


porcelany, fajansów, szkła, lamp, wyrobów alpakowych, herbaty. 
Wyrobów skórkowych. przyborów toaletowych, do szycis, bafto i robót ręcznych, bielizny 
krawatek, rękawiczek i kaloszy, życzliwym i łeskawym względom. Ceny krakowskie. 27 


Perkale, Batysty, Płótna i Szyrtyngi, 
Bieliznę stołową Bieliznę męską i damską 


Materve wełniane 


własnego wyrobn. Flanele, Barchany, Płócienka, Zefiry, Kretony, Bluzki 
i Halki gotowe. Koce, Kapy, Chodniki Wyprawy ślubne poleca 


Tani Sklep Chrześciański „Pod Kościuszką” 
w KRAKOWIE, UL. MIKOŁAJSKA L. 1. 


(83-14-800) 
zamknięty. 


Zlecenia 


„Tablettes Dynamophores* 


Przeciw pragnieniu, łagodzące głód i wzmacniające energię 
sił. Dla turystów, kolarzy, myśliwych, konnych wojskowych 
etc. Do nabycia w Krakowie: M. Proń, Apteka Hanak i Sp. 


Droguerya Antoni Pachucki, Skład apteczny. (185-1-6) 


Słówko o nowym wynalazku 


ważnym dla palących papierosy 
Zastosowanie wiedzy w życia praktycznem wydało jnż niejednokrotnie zdumie- 
wające reraltaty, przyniosło wiele po Dziś hygiena święci prawie na 
kojdym kroku trynmfy, zrozumiałem więc jest, rykacya tutek oygaratawych — 
czyni postępy w tym kierunko, lecz nie wszędz je zawsze z dodatnim rezultatem. 
Moje wieloletnie próby npodstawnione nauką |dczeniem, uwień- 
czone zostaly ostatniemi czasy zdumiewającym sku > te bowiem dojść 
drogą badań chemicznych do preperatn. który nosi nazwę znanego jnż dzić prawie wszędzie 


„SALVESOL* 


Jestto wata chemiczna, mująca tek wielce pożądaną dla palących papierowy 
własność, że aby mnie nie posądzono o czczą przechwalkę — biorę sobie za zaszczyt 
powołać wię na następnjące, otrzymane w ostatnich czasach UZNANIE: 

W. P. Mr. farm. W. Bełdowski — Kraków. 

_ Z przyjemnością donoszę W. Panu, że od czasn jak używam Pań- 
skiej waty „SALLWESOL* nie doznaję przykrych objawów, które mi 
dokuczały skutkiem palenia tytoniu, — Wobec tego upraszam o na- 
desłanie mi za pobraniem pacztowem kilo waty „SALVESOL*, 

Lwów, d. 2 maja 1903, Zw. p. prof. Dr Antoni Mars, 

Zwracając uwagę P. T. Ogółn na powyższe uznanie, jakiem za wynalazek mój ze 
strony tek wielce poważnej i kompetentnej zaszczycony zostałem, czynię to głównie 
1 jedynie w interesie zdrowia P. T. palących papierosy i tytoń wogóle, 


Mr. farm. WŁ. BEŁDOWSKI. 


Fabryka „Noris“ Wł. Bełdowskiego w Krakowie poleca; 


1.000 sziuk tutek „NORIS“ ze Salvesolem K. 2:80 
1 pakiecik waty Salvesol . . . . . . „ -60 


(111-5-10) 


PIERWSZA FABRYKA WYROBÓW CUKIERNICZYCH 


CIA złotymi medalami na wystawach miedzynarodowych w Wiedniu i Paryżu, 


m JÓZEF SIERMONTOWSKI = 


w KRAKOWIE, ulica Bracka. Telefon 498. 21 17-20 


Poleca: Sławne z dobroci pierniki 30 sztuk za 1 korą, Cukry deserowe pół kg. w pu- 
delku 2 kar. najlepsze Czekoladki nadziewane pól kg. kor. 2:40, Karmelki owocowe pól 
kg. 1 kor. Owoce kandyzowane pół kg. kor. 2:40, Herbatniki pół kg. kor. 1:20, 


KRAKOWSKIE 
Towarzystwo Pomocy Kredytowej 


przy Zakładzie zastawniczym w Krakowie, Wiślna 3 
przyjmuje WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCI i płaci 


b 


(108-5-20) 


HAMMAND 
POGRZEBOWY 


wana do sprzedania 


Al, SZAFRAŃSKIEGO |L; TOMASZKIEWICZ 


Mechanik NE Kraków, 
2 


w Krakowie, ul, Mikołajska 1. 16, | ur. Fio 


mien. ulica Kopernika 1. 82. 

bo od 36 sh. 
a od 16 złe 
(71-14-150) 


PAMIĄTKOWY 


Zmiana lokalu. 


Zakład Introligatorsko - gałenieryjny O EET 
ROBERTA JAHODY Cena 10 kal. 
W KRAKOWIE 


[cką pod | 19. a róg pl 


Do nabycia we wszystkich 
księgarniach. (4 


(117-4-36) 


maszyna do pisania malo uży- 


KALENDARZYK 


Z EPOKI AGONII POLSKIEJ 
I WALK TOCZONYCH 0 JEI 


WYDAŁ ST. CYRANKIEWICZ 


Rządowa È} uprawniona 


FABRYKA WOD MINERALNYCH SZTUCZNYCH 


I SPECYALNYCH LECZNICZYCH 
pod firmą 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy I. 4 


E TOMASZKIEWICZ 
optyk w Krakowie 

przy wl. Floryańskiej 2, hot. Drezd 
poleca okulary, cwikiery, lornetki, 
barometry, termometry, urządza 
dzwonki elektr.. telefony. gromo- 
chron$, po cenach umiarkowanych 
Telefon Nr. 309. (63-10-130) 


POKOJE 


z wygodną pościelą i obsługa — 


wyrabia pod kontrolą Komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. 
polecone przez toż Towarzystwo 
Wody mineralne, odyowiadające skladom chemicznym, jak: 


Woda biliùska, Gieshneblerska Selterske, Vichy, Maryen- 
badzka, Homburg, Kissingen, tudzież specyalne lecznicze, 
jak: litową. bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz wody 
lecznicze normalne z przepisu prof. Jaworskiego. | 
Sprzedaż czastkowa w aptekach i drogneryach. Cenniki na |] 


zawsze gotowe. dziennie i stale— 7 12-100 żądanie iranco. 
stół ma żądanie. Karmelicka 33, 
drzwi 7. (182-1-2) 


Rednktor odpowiedzialny i wydawca: Ludwik Szczepański. 


z iraka Wsadysława Teodorczuka i Ski w Krakowie. Basztowa, Hotel centralny, Telefon Nr. 510, 


